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Czasopismo San wychodzi w każdą 
niedzielę. 
Przedpłata 

zamiejscowa : I w mi jacu : À 
miesięcznie ot miesięcznie 40 ot, 
kwartalnie | złr. 35 „ | kwartalnie | zir. 20 „ 
półrocznie 2 „70, | półrocznie 2 „ 40 
rocznie ô „40, || roczae 4 „80 

Numer pojedynczy 16 ct. 
Listów piefrankowanyoh nie przyjmuje się. 


czasopismo spółecznoekonomiczne. 


na celu obronę ks. prałata Łobosa, nie bylibyś- Wok zie nigdy nie była tak się zamani- 
r u |m ominęli jednej zbyt ważnej okoliczności, |festowała jaskrawo, gdyby zamiast odwoływa- 
W ODPOWIEDZI „GAZECIE NARODOWEJ. KORA. Ga) Naróżee wa raz A podnosi, | aia się do osne A kraj był spodni 
-5 gdyż broniąc tego kaplana, musielibyśmy na|wał wszystkich na cele szkół ludowych i dał 
Podwójnie wdzięczni jesteśmy Gazecie Na» |nią dać odpowiedź, Otóż rzeczony dziennik po-|dowód, że czuje potrzebę oświecenia ludu. Ja- 
rodowej za jej wstępny artykuł w Nrze 197 z|wiada, że dla podniesienia stanu kapłańskiego |kiemiż bowiem karłami okazaliśmy się n. p. 
d. 30 z. m, a to z tego powodu, iż oddaje po-|w naszej dyecezyi potrzeba, aby ks. biskup |wobec Czechów, co w kilku dniach dla teatru 
chwałę naszemu pismu, a polemizując z niem, | Dunajewski powołanym został na tutejszą sto- | narodowego krocie zebrali, a my na wyrwanie 
daje nam sposobność do zabrania jeszcze raz |licę Ze słów tych możnaby wywnioskować, iż|ludu z ciemnoty zebraliśmy w ciągu roku, za- 
głosu w sprawie obsadzenia biskupstwa prze-|kler naszej dyecezyi na niskiej stoi stopie, tak |ledwie nędznych kilkanaście tysięcy! Twierdze- 
myskiego, którem nasza prasa mniej się zajmu-|pod względem moralności, jak i wykształcenia. | nie, iż ultramontańskie treny stanęły wielkiemu 
je, niżby tego ważność tej sprawy może wy-|A czy tak jest rzeczywiście? Wszak pisząc ne-|dziełu na przeszkodzie, nie wytrzymuje kryty- 
magala, Wiemy o tem, že głos pisemka pro- |krolog niedawno zmarłago ks. biskupa Hirsch- |ki, bo gdyby to dzieło miało warunki powo- 
win Inego nie może zaważyć na szali wy- |lera, wszystkie bez wyjątku dzienniki krajowe |dzenia, żadne przeszkody, nie zaś tak błahe, 
naralikcby przyszłego biskupa, a przeciwne |podniosły, jako główną zasługę zmarłego, jż|nie byłyby w stanie zwichnąć go. Gdybyśmy 
mniemanie byłoby szczytem zarozumienia, lecz|kler dyecezyi przemyskiej stoi pod każdym |zaś owych szczerze patryotycznych uwag byli 
właśnie dla tego, że nie obawialiśmy się zarzu- | względem na świeczniku Nie myślimy bynajmniej | usłuchali, oszczędzilibyśmy byli sobie upokorze- 
tu, ani obskurantyzmu, ani zarozumienia tem ja- uwłaczać pamięci zgasłego Świątobliwego Fa |nia, a sprawę oświaty ludowej sprowadzili na 
wniej poprzednio już wyraziliśmy życzenia o-|sterza, lub odmawiać mu zasług, lecz każdemu | jedyną dobrą drogę. 
= gólu tutejszych mieszkańców i wiernych w tymju nas wiadomo, iż duszą dyecezyi w ostatnim Gdyby zatem nawet owo niczem niepopar- 
względzie. Wówczas wymówiliśmy i tem się |blisko dziesiątku lat, był ks. prałat Łobos Za|te przypuszczenie Gaz Narodowej było praw- 
Szczycimy, imię tego kapłana, który lat tyle jego to przykładem kler tutejszy podniósł się, |dziwem, t. j. iż ks. Łobos, a względnie kler 
dla dobra Kościoła, rzeczywiście rządził naszą |nie zaś jak mylnie sądzi Gas Narodowa, zszedł | przemyski był autorem uwag wspomnianych, 
dyecezyą. — W drugim z rzędu artykule, do-|nisko. Co mogło dać jej powód do tego sądu, |czyżby to dowodziło braku jego patryotyzmu, 
tyczącym tego samego przedmiotu, nie omawia- |uwłaczającego klerowi naszej dyecezyi, który |lub przeciwnych demokracyi tendencyj? 
liśmy już możebności nominacyi ks. kan. Łobo-| my, patrząc z*hjliska nauczyliśmy się wysoko Myśmy zresztą nie twierdzili nigdzie, ani 
Sa, gdyż uwagi nasze, wywołane były artyku- szanować? pozosfanie zapewne na zawsze za |stawiali ks Łobosa jako pierwowzór demo- 
łem Gaz, Narodowej w numerze z 22 z m. i gadką, gdyż wątpimy, aby nam to pismo mo |kraty, ani postawiliśmy sprawę tak, iżby upra- 
dotyczyły li tylko sposobu traktowania sprawy. |gło to wytłumaczyć. Chyba, iż kler ten w cią-|wniała do przypuszczenia, że po za ks Ł.obo- 
W odpowiedzi na nasze uwagi Gaz JVar.|gu kilku tygodni po Śmierci ks. Hirschlera, tak |sem nie widzimy demokracyi. Wyraziliśmy bo- 
powiada, iż kruszyliśmy kopią w obronie ks, |się zmienił, iż trzeba go ująć w żelazne ręce! wiem tylko zdziwienie, że organ demokraty- 
Łobosa, a wzięliśmy się do tego zręcznie, u- Może być, iż znów powtórzy Gas „Nar. |czny może mieć to za złe człowiekowi, ce pra- 
derzając w strunę demokratyczną. Myli się dzien. [ten sam argument, iż z dyecezyi naszej rozcho- |cą swą wzbił się po nad sfery, z jakich wy- 
lwowski, sądząc, iż pod pokrywką demokracyi |dziły się ultramontańskie, pełne oburzenia uwa- |szedł, iż dąży coraz wyżej, a słuszności tego 
pisaliśmy nasze uwagi ad usum delphini|gi z powodu zbierania składek na oświatę lu- zdziwienia nie zbije żartobliwy lub ironiczny 
Skoro bowiem raz wystąpiliśmy jawnie z ży-|dową, a to ma stanowić dowód, iż kler nasz sposób, w jaki Gas Narodowa podchwytuje 
czeniem, aby ten czcigodny kapłan zasiadł na|był już zacofanym i przeciwnym oświacie ludo-|nas za słowa, czy to co do wzmianki o pół- 
stolicy biskupiej, nie potrzebowalibyśmy w kilka |wej. O zaiste, lepiej było tego smutnego faktu wiekowej prasy ks Łobosa, czy o szukaniu na- 
tygodni później przywdziewać maskę jakąś. |składkowania na oświatę ludową nie wspominać! grody w zajęciu wysokiego stanowiska, Wszak 
Gdyby zresztą wspomniany nasz artykuł miał|Cóż pokazały bowiem te składki? otóż słabość nie mówiliśmy o półwiekowej pracy ks Łobo- 
z 
ale byłam pewną, że wrócisz! — Teraz dopiero nabrał |rękom, eo spotrzepł dopiero wtedy, gdy zniecierpliwia- 
f 7 KET do tego, co ARE R A NIL sa Rh Kaa i tylnemi AA A 
nia następnego wstal, nim się kto w domu ru- nia dzisiejszego owies został nietknięty. Dzieci 
Podróż Jakóba Flinta. szył, i na dole WEI na Z Jesi 26 słońce nie by- | wysłano z EB, a w najlep: izbio Aona RE T 
Nowella amerykańska, j i j ręce |ezworo, której wynikiem po wieła mowach i obfitych 
PODŁUG ANGIELSKIEGO łzach było, że farmer ij rzyjęli Jakóba zn 
p zięcia. Propozycyę zapli do nich należeć, 
JANINĘ. rzyjęli i aa końcu o~ 
é służenia razem w jednym 
ną dla młodych, iżby jej nie 
Skoro tedy minął pierwszy strach, a ro- 
dzice przyszli do siebie po niospodziewanem zdarzeniu, 
zwolna usposobienie wypogadzało się, a gdy zaczęto z 
i|większym spokojem zastanawiać się nad ws: om, nic- 
dawne przeszkody i trudności malały i znikły wreszcie 


Cena ogłoszeń: 
5 ceutów od miejsca jednego wiersza dro- 
buym drukiem. 
Przedplatą miejscową zamiejsco- 
wą i ogloszenia 
przyjmuje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
dole 


Rekopismn nie zwracają sie, 


(Cing dalszy). 


Następnego dnia Jakóbh miał czas zastanowić się 
i pogodzić się z dziwnem żądaniem ojca. Znał jego 
wolę niezłomną, iżby się mógł spodziewać jnkiej zmia- 
ny w postanowieniu raz powziętem ; w końcu rzecz nie- 


mogąca być zmienioną stawała się dla niego n lko R Baa zupełnie. p 9 y 

możliwą, ale i upragnioną. Miły obraz Zi, jak stół ~ — Zuziu, mówił, jestem człowiekiem ubogim, pre- , Gody weselne, która odbyły się przed południem 
przed nim na łanie pszenicznym, wstawieznie rysował | UJę za zapłatę i m sobie na chleb. Tyś powin- |w sierpnin, byly pojedyńcze i ciche. Po ślubie furmer 
się przed jego oczyma, i wnet marzył w swych my- |16 sią była spodz lepszego męża. Meadaws swoim wozem odwiózł młodą parę aż do kar- 
šlach, jak wprowadzi ją w stary ojezystego domku przy- — Lepszego jak ty, Jakóbie, nie znalazłabym nigdy. Cn E a gado mny TRR piue KE 
bytel, do ogrodu, nad strumyk, a nawet do domu za- - Ohciałabyś także pomódz mi na Chleb zarabiać? Uo am TOO onia vakob z ruag do- 


enych znajomych Pardonów. Słowem, ojea plan przed 
upływem oznaczonego czasu stał się jego własnym. 

W drugiej podróży każdy juź w drodze witał Ja- 
kóba jak znajomego, Wieczór był, gdy się zbliżał da 
farmy Meadawsa; młodsze dzieci poznały go mimo zmro- 
ku, i zawołały: Ach, Jakób, Jakób idzie! — Z domu |; 
wyszli farmer, żona i Zuzia i powitali go serdecznie. 
Wszystkim go brakowało, mówili, nawet konie i woły |q 
daremnie się za nim oglądały, i już się ze sobą nara- s 
dzali, jakby bez MIKRO UPOTAG AIG -K pon ;, do wiaderek y, a kiedy — Uczynię co tylko możliwem, odrzekła, leca w 

„Podczas słów farmera patrzał Jakób na Zuzię, «| Zuzin odzywału się z obawami i powątpieniami, Jakób |pierwszych dniach musicie mieć ze mną cierpliwość, 
oczy jej zdawały się mu mówić: nie zdradziłam niczego, | dzielnie je zwalezał, Zapał jego mimowoli udziela! się |póki nie nauczę się wam usłużyć dogodnie. 


„= Ty wiesz, ja nie boję się żadnej pracy, odrze- myśl to nieprawdziwe położenie, w którem ona miała 
kła, innego losu jak twój, nie mogłabym sobie życzyć. | pii l 


częśliwy widok, który 


roztaczał. — Więc to moja nowa gospodyni, odezwał się 
am Jakób był odważni: 


idząc spełnic- |starzec. Bez wątpienia będziecie tak pożyteczną dla 
jo wzięli się |mnie, jak wasz mąż. 


znezęli razem doić dwie krów 


L 


sa dla kościoła, gdyż jest on kapłanem dopie- 
ro z górą lat 30, lecz o pracy wogóle, pracy 
początkowo biednego studenta, co może wal- 
cząc nie raz z bieda, party wewnętrzną żądzą 
nauki, nie porzucił jej, — a później dopiero o 
pracy kapłana. Zaiste w ocenianiu zasług księ- 
dza pomija się pracę studenta, lecz nie wolno 
tejże pominąć, skoro się wspomina nie o za- 
sługach, lecz o dążeniu do karyery, o dabija- 
niu się o stanowisko, a myśmy z tego tytułu 
zarzut zrobili Gaz. „Narodowej; słusznie więc 
wspomnieliśmy o półwiekowej pracy. 

Zamykamy naszą odpowiedź zapewnieniem, 
iż gdybyśmy byli mieli zamiar kruszyć kopią 
za ks, Łobosem w rzeczonym artykule, nie by- 
libyśmy nigdy starali się to ukrywać, Nim je- 
dnak zakończymy, musimy zwrócić uwagę dz, 
lwowskiego na mylne pojęcie wynagrodzenia za 
zasługi. Prawda, że większość ludzi dzisiejszych 
uważa za najpiękniejszą nagrodę zasług ordei 
lub jakiś tytulik, lecz dzięki Bogu są jesz cze 
tacy, eo ją widzą w sposobności i możności 
skutecznej pracy dla dobra ludzkości, a to poj- 
mowanie nagrody, najwięcej może odpowiada 
zasadom religii Chrystusowej. 


Do naszych rękodzielników! 


Praca około ustalenia bytu narodowego ze- 
środkowała się w ostatnich dziesiątkach lat bieżą. 
cego wieku około dwóch ognisk, z których jedno 
objęło życie polityczne, drugie byt materyalny. 
Zdobycze na polu politycznem, może nie tak świe- 
tne, jakbyśmy sobie życzyli; wszelako trzeżwo ro- 
zważone dają rezultat usiłowań wcale poważny i 
jak na dane stosunki nawet dosyć pomyślny 

Inaczej przedstawia się rzecz co do bytu ma- 
teryalnego, a lepiej powiedziawszy, co do Środków 
prowadzących do podniesienia tego bytu Na tem 
polu jeszcze wiele mamy do zrobienia; skutkiem 
tego, usiłowania obecne skierowaliśmy przedewszy- 
stkiem do poprawiania stosunków ekonomicznych; 
— co znów w dalszym toku rzeczy spowodowało 
władze państwowe i autonomiczne do gorliwego! za- 
opiekowania się rolnictwem, przemysłem i rękodzie- 
łami. Zeszłego roku objeżdżał jeden radca dworu 
szkoły rzemieślnicze, tego roku drugi delegat mi- 
nisterstwa zwiedza kraj w celu zbadania stosunków 
rolniczych; a wydział krajowy zwołał ankietę (zło- 
żoną z ludzi uczonych i rzemieślników) dla na- 
radzenia się, jakimby sposobem najskuteczniej 
przyjść w pomoc przemysłowcam i rękodzielnikom. 
Nie można więc narzekać na brak inicyatywy ze 
strony władz; robią, co mogą, byleby tylko ręko 
dzieła podnieść. 

Wszystkich prac, skierowanych do podniesie- 
nia stosunków ekonomicznych omawiać nie będzie- 
my; nas obchodzi na teraz jedna tylko gałęż re- 
kodzielnictwo: rękodzielnictwu więc i jego spra- 
wom poświęcamy niniejsze uwagi 


Mr. Flint, zawołała Sall 
do wieczerzy. 

Słysząc to nazwisko zastanowiła się zdziwiona 
Zuzia, 

— A tak przerwał stary, my obaj mamy tosamo 
nazwisko. Jakób i ja jestośmy nawet trochę poktewnioni. 
me 


Mimo s: cia, jakiego Jakób teraz używuł, 
był zadowolony, nawet wtedy gdy jasno w 
ojciec jego pod wesołym wpływem Zuzi od? 


ziączna, cicha, a przy tem nadzwyczaj por 
bardzo iij ojcn podobala, Z końcem tygodnia, gdy oj- 
ciee wypłacał im umówioną zapłatę, upodobanie jego 


na widok szozerej radości, z jaką Zuzia przyjęła, co u- 
ociwie sobie zasłużyła, doszło do najwyższego stopnia. 

— Jukóbie, szepnął do syna, gdy wyszła z izby, 
jeszeze tylko tydzień zachowaj tajemnicę, potem niech 
się dowie o wszystkiem. 

Zaledwie wymówił te słowa, gdy wpadła Zuzia 
wołając: Jakóbie, jadą, jadą! 

— Któż taki? 

— Ojciec i matkn| przecież wiesz żeśmy się ich 
przed tygodniem nie spodziewali, 

Wszyscy troje wyszli naprzeciw gości i zastałi ich 
już na werandzie. Dwie osoby jednak stały naprzeciw 
siebie, jakby piornnem rażone, i obie zawołsły ; 

-- Samuel Flint | 

— Lucy Whecler| 

Chwilę wszyscy milezeli. Potem ledwie przycho- 
dząc do przytomności rzekła żona farmera: 

— Teraz Lucy Meadows. 

Łzy stanęły Samuelowi w oczach. 

— Lucy, rzekł, podajmy sobie ręce: mój syn o- 
żenił się z waszą córką, 


(Dok. ngst.) 


3002. 


Q potrzebie dźwigania krajowego rękodziel- 
nictwa pisano już tyle i tak wyczerpująco, że są- 
dzićby należało, iż niema dzisiaj człowieka, którego- 
by nie przekonana dosadnością argumentów, przy- 
taczanych w obronie tej sprawy A przecież je- 
szcze daleko do zamierzonego kresu; zaledwie ma- 
ła cząstka i to jedynie światlejsza zrozumiała, że 
nasze rzemiosła potrzebują retormy, jeśli nie co 
do istoty samej to niezawodnie co do sposobu 
ich wykonywania, — a przedewszystkiem co do 
zasobów intelektualnych, którymi rzemieślnik powi- 
nienby rozporządzać, jeżeli pragnie zbytu na swe 
wyroby, a tem samem jeżeli myśli rzetelnie o za- 
pewnieniu bytu swego 1 rodziny. Że dzisiaj warun 
ki przemysłu i rękodzieł bardzo ciężkie, temu nikt 
przeczyć nie będzie, zwłaszcza skoro się widzi na- 
macalne skutki w gorączkowej konkurencyi i w na- 
pływie obcych fabrykatów. Ale że to nieuchronne 
zł, tylko zacofańcom grozi, że rzemieślnik inteli 
gentny od takiej klęski uchronić się zdoła, togo 
nasi prostaczkowie rozumieć jedni nie mogą a 
drudzy nie chcą. Niepodobna więc ratować ludzi, 
którzy bronią się całą mocą przed ręką życzliwą 
i odpychają pomoc niesioną im bezinteresownie. 
„Bez udziału człowieka sam Bóg człowieka nie 
zbawi”, bez przyłożenia ręki samych ręko 
dzielników wszystkie ankiety iplany 
ich na nic się nie zdadzą; organizm schorzały 
musi sam lekarzowi dopomagać, inaczej leki cudów 
nie zdziałają. 

Obradująca obecnie we Lwowie ankieta prze- 
mysłowa uznała za podwalinę przyszłej budowy: 
podniesienie poziomu wiedzy u naszego 
rzemieślnika, | jako najwłaściwszą do 
tego drogę wskazała zakładanie szkół 
przemysłowych, dla kształcenia młodzieży 
rzemieślniczej. Położenie nasze w stosunku do in 
nych miast prowincyonalnych o tyle korzystniejsze, 
że już nie potrzebujemy się kłopotać zakładaniem 
takiej szkoły ; u nas Bogu dzięki szkoła rzemieślnicza 
już istnieje i jak na początek rozwija się pomyślnie. 
O cóż więc idzie? O rzecz nie wielką, nie koszto- 
wną, a w skutkach swych dla szkoły głęboko sięga- 
jącą; żądamy żywszego zajęcia się szkołą ze stro- 
ny sfer, bezpośrednio z szkołą związanych, doma- 
gamy się poparcia i materyalnego, a jeszcze wię- 
cej moralnego ze strony samych rękodzielników. 
Takie popieranie szkoły nie wymaga ofiar, tego 
nie pragniemy; najlepiej o tem pouczyć może przy- 
kład światłych pryncypałów, którzy gorliwie cele 
szkoły popierają, a mimo ta uszczerbku w swych 
dochodach dotąd nie mieli i w przyszłości mieć nie 
będą. 

Przedewszystkiem więc trzeba młodzież pilnie 
posyłać do szkoły i czuwać nad tem, żeby uczęszcza- 
nie do szkoły było regularne ; prócz tego należy jak 
najprędzej usunąć i zreformować wadliwy zwyczaj 
przy wypisywaniu (wyzwalaniu) młodzieży. Może- 
by lepiej o tem nie wspominać, lecz w interesie 
samych rękodzieł milczeć nie wolno. Nieraz slyszy- 
my skargi tak że strony majstrów jako też i od 
nierzemieśników, że partactwo się mnoży, że tru 
dno o dobrego robotnika W czemże szukać przy- 
czyny tego niedostatku, jeżeli nia w nieprawidło- 
wem postępowaniu przy wyżwolinach Na miejsce 
dawnych cechów zawiązało się „Stowarzysze 
nie rękodzielników," które miało czuwać nad 
prowadzeniem się młodzieży i nad jej postępami w 


i tękodziełach, Z początku zapisało się wielu maj- 


strów do stowarzyszenia i szło jakoś nie źle; ale 
ud czego nasza poczciwa natura! przystąpić do ja- 
kiegoś towarzystwa, to u nas rzeczą chwili, ale i wy- 
stąpić nie wahamy się nie raz po najkrótszóm nule- 
żeniu do stowarzyszenia Jakie ztąd skutki, wykazuje 
stowarzyszenie rękodzielników, Kiedy w początk 


ago istnienia znaczna liczba majstrów do niego na 
leżała, dzisiaj ledwie kilkunastu światlejszych 
podtrzymuje upadający byt towarzystwa, w skutku 


czego nad młodzieżą wypisującą się niema należy: 
tej kontroli. Jednych wypisują w „zjednoczeniu * 
drugich wyzwalają dawni ex-cechmistrze, którzy 
mimo zniesienia cechów, Bóg wie, na jakiej podsta- 
wie, dalej swój żywot wiodą; a innych znowu wy* 
pisuje nawet magistrat. Do czego taki chaos pra 
wadzi, latwo się domyśleć. R.ozprężenie ogólne w 
sferach, rzemieślniczych brak należytej karności 
u młodzieży, powierzchowna nauka rzemiosł i t d 
— to blogosławione skutki anormalnych stosunków, 
które jedynie oświata wyrugować zdoła. 

A więc do Was panowie majstrowie, usilnie 
wołamy, wpisujcie się do zjednoczenia, ślijcie mło- 
dzież do szkoły, jeżeli rzetelnie pragniecie popra- 
wy doli rzemieślnika; bez opieki nad młodzieżą, 
bez nauki, co raz bardziej rękodzieła upadać będą, 
a kto temu będzie winien, niech wasze sumienie 
odpowie 


KORESPONDENCYE. 


Sambor 1 września 1881. (B, F.) Oddawna już 
spostrzegałem w łamach „Sanu“ brak jakiejkolwiek 
korrespondencyi ze Sambora Dziwilo mię to nie mało, 
że tak poważne pismo, w mieścia, o którego stosunkach 
socyalnych, tyle wyróżniających się od innych, wiele pi- 
sać dałoby się, nia ma żadnego korrespondenta i zna- 
leść go nie może, Przypatrzywszy się jadnak bhżej mia- 
stu, dostrzegłam natychmiast przyczynę tego milezenia, 
która nie jest niczem inunem, jak tylko ogólnym zasto- 
jom i ospałością. 

Cheyo czytelników „Sanu“ zapoznać bliżej z tem 
miastem, postanowiłem skreślić nieco obszerniej jego 
stosunki społeczne, 

A tout setgneun tout honneur! Rozpocznę więć 
od reprezentacyi miejskiej tj. Rady miejskiej pod prze- 
wodoietwem bormistrza p. Kasparka, a. k. notaryusza. 
Mylilby się każdy bardzo myśląc, że Samborska Ruda 
miejska dba bardzo o dobrobyt miasta swego, myliłby 
się również bardzo twierdząc że burmistrz samborski 
z poświęceniem, z jakiemś zapareiem pra- 
cuje dla miasta W Samborze wyrazy „poświęcenie, 
zaparcie się“ są znane zaledwie ze słyszenia, lub czy- 
tnnia o nich w politycznych dziennikach (ianej lekturza 
miasto mało się oddaje), bo tu przykładu na to nie ma 
Rada miejska odbywa swe posiedzenia zaledwie raz na 
miesiąc, a czasem nawet i rzadziej, a nad eżem o: 
braduje, — to sama chyba wie, bo po skutkach mało 
tego widać. Najjaskruwszym przykładem jej dbałości o 
dobrobyt naddniestrzańskiego miasta, jest ta okoliczność, 
że gdy ks Wirtembergski, obecnie komenderujący armii 
w Galicyi zwiedzał koszary samborskie i burmistrzowi 
wyraził swoje niezadowolenie i zagroził, ża jeżeli mia- 
sto nia wybuduje koszar odpowiedniejszych dla umie- 
szczenia wojska, będzie zmuszony postarać się o usu- 
nięcie wojska z Sambora, p. Kasparek miał odpowie- 
dzieć, że nie dba o to. 

Prawda, burmistrz Samborski nieby na tem oso- 
biścia nie stracił, ale odbiłoby to się dobrze na budża- 
cie miasta w rubryce dochodów, bo dochody z propi- 
nacyi znacznieby się obmżyły — a z czego miasto po- 
krywałoby swe wydatki? Pan burmistrz miasta Sambo - 
ra nię patrzy tak daleko w przyszłość! — Każdy przy- 
znać musi, że koszary samborskie zupełnie zadaniu 
awamu nie odpowiadają, a jak słyszałam z wiarygo- 
dnych ust oficerów, którzy wrócili z Bośmi, to gorsza 
są one od Bośniackich, Rada miejska i jej prezydent 
powinien pomyśleć o lepszych nmieszazaniu żołnierzy, a 
to tem rychłej, gdyż komenderujący i inni wyżsi woj- 
skowi mieli się wyrazić, iż w razie wybudowania ko- 
szar, sprowadzonoby do Sambora, cały pułk ze sztabem, 
na czemby miasto nie tylko nie nie straciło, lecz o- 
wszem wiele zyskało. Pod tym względem najlepszy 
przykład może dać Wasze miasto, które przybycia szta- 
bu odczulo zaraz na podwyższeniu się dochodów z pra 
pinacyj, 

Tu zaów nasuwa się uwaga, iżby nia powinna się 
badowę oddawać podobnym panom, jak w Przemy- 
slu, którzy pożyczanemi pieniądzmi budują, a na tem 
narabiają. lecz wziąć ją we własny A. a 


u.j 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej z d 1 Września. 
Przewodniczący burmistrz Dr, DWoraki,obaenych 
19 radny oh. 

Po odczytaniu protokółu z poprzedniego posiedzenia, który 
bez zarzutu przyjęto — a przed rozpoczęciem porządku dzienne. 
go — stawia raduy p. Hemuer nagły wniosek — polecenia 
awiorzebności gminnej przeprowadzenia przymasu szkolnego mię- 
dzy złosieżą faraolieką, uzasadoiając wniosek ten statystycznami 
datami, a mianowicie: że na 90 urzniów chrześcian zaledwie 10-ciu 
jest izraehtów — z czego okazuje mę jaką znaczna ilość dzieci 
izrueliekich ogranicza się na nauca w chajderach, Po uznaniu przez 
radą nagłońci tej sprawy — zabiera głos r. p. Mesler znatrzega- 
jąc się przeciw rozszerzeniu tego prawa na rodziców izraelitów, 
których dzieci — prywatnie w domu pobierają nnuki, tak jak to 
właśnie u niego siq dzieja (Tu musimy nadmienić, Że znamy 
domy izraalickia ueliodzące za poważniejsz», w których dzieci po- 
bierają pierwsze nauki, ale wykładane wlaśnie przez mała- 
metów x chajderów, — co z wnioskiem p. Honnera wcale 
nie licuje. Red.) Radny p. Honner uspakuja p, r. Mestera co do 
jego obawy tym dowodem, że już ustawa przewidziała ten spasób 
k ztałceniu młodzieży i prywatnie uee się mają pa przys tą- 
pienia do ogzawinów w szkołach publicznych, — Radny p. Blu- 
menfeld czyni poprawkę do wniosku p. Hennera a to, eby — na 
dzieci bez różnicy wyznań — przymus szkolny był rozciągnięty m 
i pomimo powtórnego przemówienia p. Henuera, w gtórem uza- 
sadnia liczbami swój wniosak, rada uchwała wniosek p. Henuera, 
ale z poprawką p. Blumenfelda. 

Dr. Rosonbach jako sprawozdawca sekcyi II-giaj przede 
da zatwierdzenia następujące sprawy : 

1. Ofertę Mechla Dema i spółki na dzierżawą prawa pro- 
piancyi miadowaj nn czas od 1 Stycznia 1882 do 31 Grudnia 1883 
na kw.tę alr, 80L 35 cnt. uchwalono, 

2 Prośbę Salomona Weg ucznia IV klasy Bzkoły realnej o 
zapomogę — Rada udziela temuż 15 głr. z funduszów na wydatki 
przygodne. s 

3. Sprawozdanie komissyi wydelegowanej do oznaczenia 
dokładnej granicy gruntów gminnych i p. Drużbackiego, a na 
wezwanie tepoż ostatniego przedsięwziętej — z którego okazuje 
się że p. Druźbacki, przekonawszy się, że budka przy rogątce 
kopyikowej stoi rzeczywiścia na gruncie gminnym, nie zać jak 
utrzymywał, na gruncie folwarcznym, — a oraz że wskutek ad- 
mulań Sanu, granta jego powiększone zostały, i przes odznacze- 


kła 


nie dokładnej granicy kilka morgów gruntów przez siebie dotąd 


używanych — gminie oddać by był przymuszonym, — odetąpit 
od dalszych dochodzeń komisyjnych — sekcya przeto proponuje 
wynik ten powziąć do wiadomości. —- Wnioskowi temu sprzeciwia 
się radny a Wnygart i żąda wydelegować ad hoc komisyą, 
któraby grunt przez p. Drużkackiego obecnie posiadane odebra- 
ła i dokładnie odgraniczyła — Po danych wyjaśnieniach przez 
czlonków żomisyi i przeprowadzonej dyskuzyi ruda uchwala 

słąć sprawę tę do komisyj, zajmującej się sprawdzaniem i spise 
niem inweuterza majątku gminnego, à ta w eela zbadania i spra- 
wozdania, które grunta, graniczące z gruntami p. Drużbackiego 
gminie zabranemi zostały. 

4, Na wniosek sekoyi rada uchwala wypłacenie kwoty 95 
zł. z kosztami i procentami Herschowi Fnagelhardtowi — a to na 
mocy wyroku prawomocnego, jaki zapadł wskutek przeprowadzo- 
nego procest z gwing. p 

5. Rachuoki za dostawę siana i słomy dla koni miaatowych 
a to za miesiąc lipiec i sierpień w kwocie zł. 202 69 et. Rada 
zatwierdza i poleca rachunek wypłacić. 

6, Rada zezwala, na wniosek sekcyj, zwrót resziy kańoyi w 
kwocie 50 zł. z roku zeszłego — Samuelowi Bleichowi dostawcy 
Blana, — a zarazem tegoroczną knucyą — na prośbę tegoż, w ka- 
sie oszczędności ulokować. 

7. Na wniosek eagły Zwierz. gminnej — rada uchwala wy- 
aaygoowad na ręca tejże kwotą zł. 60, a io na naprawę i odezy- 
bzczenie zegaru wieżowego, który podług doniesieoma p. Unsina 
zegarmistrza minstowega, w bardzo złym znajduje się stanie — P, 
Wiadyczyński jako referent sekcyi IF, wnosi: zakupić 5 da 6000 
salnk progów starych od Towarzystwa kolei Łupkowskiej a to do 
kanałów w mieście, budować się mających po 8 centów za sziukę 
— po przeprowadzeniu dyskusyi i dokładnem wyjaśnieniu p, re- 
ferenta danem p. Dr, Baunfeldowi i p. Dr. Waygartowi — którzy 
żądali, aby sprawa ta jeszcze raz do komisyi zwróconą została == 
rada w zupełności wniosek sekcyi zatwierdziła, Sprawdzony przez 
likwidaturę rachonek Berla Lnuba szklurza z oszklenie latari w 
mieście — nehwala rada na wniosek sokcyi wypłacić. Dr. Ko- 
złowski referent sekoyi IV. wnosi odrzucenie prosby policyanta 
Franciszka Żołkiewicz — o remuneracyą za wykrycie kradzieży 
— zaniesionej, z czem się radu zgadza. 

Sekcya przeukłada rachunek Grossmana i Hammerschmida 
dostawców artykułów żywności do szpitala miejskiego za miesiąc 
lipiec — do zatwierdzenia, — Rada po przekonaniu się że rachu- 
nek ten przez likwidaturę sprawdzony został, — zezwala na 
wypłacenie tegóż. 

Na tem posiedzenie o godzinie 8'/, zamknięto. 


KRONIKA. 


— Świeżo wyszłą praca p. Jerzego Harwó- 
ta p. t: „Zasady wychowania Herberta Spencera i Ale- 
ksandra Baina“. W Przemyślz nakładem autora. Praca ta 
ehotby tylko dla wybitnego atanowiska obu najgłówniej- 
szych przedstawicieli pedagogiki obecnej, w dziełka tem 
omówionych, powinna ogólną uwagę a przedewszystkiem n 
ludzi, wychowaniem się zajmnjących na siebie zwrócić, 

— Doniesienie naszego Kkorrespondenta za 8z0- 
branca, w liście umieszczonym w przedostatnim numerze na- 
szego pisma, uzupełniamy jeszcze wzmianką, ił prócz szka- 
ły koszykarskiej kolei węgiersko-galicyjskiej w Zagórzu, 
z wystawców galicyjskich otrzymał na wystawie tamtej- 
szej dyplom honorowy I. klassy p Kajanek, kierownik ro- 
bót warsztatowych w Zagórzu (werkfuhrer). Jego roboty 
tyły wystawione przez p. nadinapektora Błażowskiego, a 
mianowicie miniaturowa roboty kowalskie, ślusarskie i to- 
karskie w formie ślicznych pressepapiers. 

W każdym razie jest to chlubą dla naszych ręko- 
dzielników iż po za granicami kraju zdołają sobie zjednać 
chlnbne nznanle Nie wątpimy, iż na przemysłowej wys a- 
wie w naszem mieście, nie dadzą oni się obcym zawatydzić. 

— Qtwarcie nowego kursu w galicyjskiej krajowej 
azkołe gospodarstwu Jasowego namtąpi 2 początkiem pa- 
źdźiernika b. r. 

Warunki przyjęcia uczajów są następujące : 

a) ukończenia roku 17-go; 

b) przynajmniej jednoletnie zajęcie praktyczne w le- 
śniebwie ; 

c) wykazanie się przy egzaminie wstępnym, tak uetnym 
jak piśmiennym, z posiadania wiadomości przygoto- 
wawczych, udpowiadających przynajmniej ukończonej 
niższej szkole średniej. 

Kto ukończył z dobrym postępem wyższą szkołę 
realną, gimnazyalną lub szkołę gospodarstwa wiejskiegu 
w Dublanach, przyjęty być może z uwolnieniem od egza 
minu wstępnego (c). Wyjątkowo zaś może być przez kura- 
toryę na wuiosek dyrekcyj, także od jednoroczvej praktyki 
(b) uwolnionym, kto ukończył z dobrym postępem szkołę 
gvapodarstwa wiejskiego w Dublanach, 

Nie posiadający kwalifikacyi określonej powyższemi 
waronkami, lob zamierzający uczęszczać tylko na niektóre 
przedmioty, przyjęty być może jedynie jako uczeń nadzwy- 
czajny. Wolno także uczęszczać na wykłady osobom doj- 
rzalszym, jako gościom. 

Każdy nczeń płaci wpisowego 2 złr. w a; oprócz 
tego czesne wynoszące na półrocze jedno, od ucznia zwy- 
czajnego 5 zlr: w. a., od ucznia zań nadzwyczajnego tyle 
raży po 50 ct. w. s, na ile godzin tygodniawo będzie 
zapisany; przyczem dwia godzin rysunków, liczyć się hędą 
za jednę godzinę wykładn, Gość nie uiszcza żadnej opłaty, 

Za egzamin wstępny opłaca aia takeę w kwocie 2 
sł, w. a, która jest oraz wpisowem ucznja, przyjętego do 
szkoły na podstawie pomyślnych wyników egzaminu. 

Ponieważ stypendya ndzielają się dopiero po odbytym 
egzaminie z półrocza pierwszego, przeto każdy uczeń nowa 
przyjęty, zapewnić sobie musi utrzymanie przynajmajej na 
pół roka. 

Wpisy uczniów rozpoczną się na podstawie pismien- 
nego podania od 1-go października r b. 

Dzień otwarcia kurau podany zostanie wcześnie do 
publicznej wiadomości, 


— Tylokrotne nasze prośby o zaniechanie barba- 
rzyńskiego zwyczaju strzelania z możdzierzy przy lada 
zdarzonej sposobności, nie odnoszą dotąd żadnego skntku, 
pomimo iż na poparcie naszego przedstawienia niebezpie- 
ozeństw tej zabawki, dla malej lirzby starych dzieci, któ- 


-|rym pukanica sprawia przyjemuość, przylaczaliśmy różne 


wypadki, zuszłe przy strzelanin z moździerzy. Jeżeli jednak 
od kogo, to od mag Bożych możnaby się najmniej spodzie. 
wać ignorowania przestróg, wszak oni wiedzą, że dla 
czyjejć zabawki nie wolno życia bliźnich narażać na szwank, 
Tymczasem n nas tak się dziejs. W zeszłą Niedzielę był 
odpust u 00. Fianciszkunów, więć cały dzień strzelano 
z moździerzy, ustawionych na plaen dawnego pałacu bisku- 
piego po za kościołem. Miejsce to leży wysoko, skutkiem 
więć tego, kołki nżywane da przybicia naboju, wystrzelone 
z siłą wpadały na dziedzińce kamienie przy ulicy Frau- 
ciszkańskiej, Kilka takich kołków wpadłu do domn p, Fa- 
liszewskiego, jeden z nich padł na tejże ulicy tuż koło 
przechodzącego nią pana W. i to z taką siłą, iż odbił się 
wysoko od bruku. Jakżeż więc łatwa mógł ten pocisk 
zranić kogoś! Wobee tego mpraszamy jeszcze raz nasz 
Magistrar, aby najsurowiej zakazał tej niebezpiecznej igra- 
szki z życiem lodzkiem, zwracając uwagę na tę okoliczność, 
że skoro nikomu bie wolno strzelać choćby ślepymi nabo- 
jami z ręcznej broni po ulicach miasta, tem mniej może 
być dozwolonem strzelanie z możdzierzy, voznoszących za» 
wsze drewniane pociski, zdolna zabić czlowieka. 

— Zabawa ogrodowa na dochód biednych m, Prze- 
myśla, tyle razy odkładanaz powodu niestałej pogody, ma 
mię odbyć dziś w Niedzielę na górze zamkowej. Pisaliśmy 
jeż o miej wówczas, gdy był pierwszy jej termin dziś 
przypominamy tylko publiczności, iż cel płękny powinien 
zgromadzić najliczniejszych nezestuików, zwłaszcza, iż ceny 
watępn, losów i bufetu, dozwalają nawet i mniej zamo- 
żnym zabawić aig tem lepiej, bo w przeświadczeniu że pray- 
czyniają się do ulżenia prawdziwej nędzy buźniab, 

— Aresztowani w Przemyślu oficerowie moskie- 
wscy Protopopów i Palicyn wypuszezeni zostali i odata- 
wieni do granicy na mocy nakazu N. l'aus, O czem już 
zapewne wiedzą nasi czytelnicy z piam codziennych, Ogra- 
niczamy się więc tylko do tej wzmianki, 


Przemysł i handel. 


Wystawa w Przemyślu 1882 r. 


Przed kilku tygodniami donosiliśmy czytelnikom na- 
szym, iż komitet obszerniejszy zlożony z 50 członków, a 
zawiązany celem urządzenia wystawy rolniczo-przemysła- 
wej w naszem mieście w przyszłym rokn, wybrał z grona 
swego komitet wykonawczy, któremu polecone zająć sie 
przygotowaniami potrzebnemi. Obecnie zdajemy sprawę 
z czynności tegóż komitetu, i b dziemy to i nadał czynić, 
aby obznajomić ogół z działaniem tegóż. 

Komitet odbył dotąd 2 posiedzenia, Na pierwszem z 
nich w d, 28 lipca ukonstytuował się tenże, wybierając 
prezesem St. hr. Staduiekiego, wieeprezesem Z. Dembow- 
skiego, sekretarzem K Dworskiego. Uchwalono w moc 
obowiązującego regulaminu i uchwały pełnego komitetu 
wzmocnić się 5 ma członkami i wybrano Wnych Józefa Bo- 
rowakiego, Józefa Kellermana, Mieczysława Ritterschildu 
i Michała Zajączkowskiego, wybór piątego odlożono na później 

Uchwalono dalej prosić JO, ks. A. sapiehę na pro- 
tektora wystawy, a JE. Wł br. Dzieduszyckiego, by ze- 
chciał wziąć w opiekę swą dział wystawy wyrobów prze- 
mysłu domowego. — 

Poruczonu Dr Ozajkawskiemu staranje się o wysza- 
kanie najodpowieduiejszego miejsca na wystawę. — i 

Uchwalono program wystawy z tym dodatkiem, że 
gdy cała wystawa będzie okręgową, to działy bydła roga: 
tego, wyrobów przemysłu domowego i maszyn rolniczych, 
będą stanowić osobną wystawę krajawą. 

Budżet wystawy przyjęto w wysokości 12.550 zir., 
tak w pożycyąch przychodu, jak i rozchodu Na tem pierw- 
sze posiedzenie zamkaięto. — 

Drogie posiedzenie odbyło nię dnia 20 sierpnia, 

Przyjęto do wiadomości doniesienie komitetu o po- 
twierdzeniu programu przez Wydział tow, gospodniczego, 
— oraz o wyznaczeniu przez toż towarzystwo kwoty 1U0U 
zl. na premiowanie bydła podczas wystawy. 

Dr. Czajkowski zdawał sprawę z rokowań, co się 
tyczy miejaca na wystawę, mianowicie : 

1. że JO, ka, Hier. Lubomirski deklarował się dać 
bezplatnie plac w Bakończycach koło realności p Kreyczego. 

2. że Dyrekcya fortyfikacyjne oświadczyła, iż placa 
swego między młynem, a tak zwanym Bankofem z powadu 
niebezpieczeństwa ognia I innych przeszkód na wystawę jak 
na teraz dać nie może. 

3. że Wna Drużbacka deklaruje się odstąpić pod wy- 
stawę pole swoje, przy kogatca prałkowickiej położone za 
miernem wynagrodzeniem, —- 

W celn powzięcia decyzyi komissya gremialnie, zwie- 
dziła te trzy proponowana miejsca i uchwaliła; 

1. deklaracyę ka. Lubomirskiego, z powodu odległa- 
ści od miasta, pogórkowalości położenia i braku miejsca 
nie przyjąć, wyrażając podziękowania za Jego ofiarność dla 
dobra publicznego. 

2. co się tyczy plaen koło młyna, uchwalono robić 
starania n wys. e. k. Ministerstwa wojny o otrzymanie te- 


go placu. — 


8. co do propozycył Wnej Drnżbackiej wstrzymano 
się z decyzyą aż do otrzymania stanowczej odpowiudzi z 
Ministerstwa wojny — 

Dalej uchwalono uprosić Dra Czajkowskiego o zre- 
dagowanie petycyi da Sejmu i e k Ministerstwa handlu 
o subwencyą na wystawę — 

Program postanowiono wydrakowaia 
gzemplarzacl i dano dyrektywy co do 
wszechnienia tegóż, — 

W końcu postanowił komitet za pośrednictwem ja- 
dnego ze swych członków donosić dziennikom lwowskim i 
krakowskim, oraz i neszemu czasopismu o swych czynno: 
sciach, ahy osoby interesowane mogły wiedzieć, o ile spra- 
wa wystawy postepuja, 


w 10.000 e- 
sposobu rozpo- 


— AN 


NADESŁANE. 


__P. Biber który w realności mojej żony pod 1. 448 b 
zajmował pomieszkanie, chociaż mu się najem koń- 
czył z dniom ostatnim pa rnika r. b., zaproponował 


mi dnia 28 sierpnia b. r m go dniem l-go w 
śnia b. r, od najmu uwolnił, Gdy tę propozycyę prz 
łem, oświadczył p. Biher, ; d z siąca daj 
h yd p. Biher, że na dwa dalsze miesiące daje 
mi czynszownika — w osobie Gminy przemyskiej. Tej pro- 
pozyeyi nie przyjąłem, lecz dyspozycyję pomieszkaniem 
sobie zastrzegłem i to pomieszkanie od l-go Września 


W. Gajewskiema profesorowi gimnazyalnemu, 
nająłem. i 

Dnia 18-go Września b. r. g 
rozpoczął wyprowadzanie się m poi 
się tamże z rzemieślnikami, 
bnych_reparacyj, 

PP. Biber prosili mię by się wstrzymać z repera- 
cyjam, aż się zupełnie wyprowadzą — i że wtedy ża- 
dnej reparacyi wzbreniać mi nie będą. 

Gdy ja bezczynnie pozostałem w pomieszkaniu — 
p. Biber sprowadził 3 policyjenów wraz z p. Maszczy- 
kowskim inspektorem, który mi oświadczył, ża ma roz- 
kaz by jak tylko p. Biher się wyprowadzi — odebrać kln- 
cze —- 1 zmmknąć pormieszkanie — niedopuszczając ža- 
dnych restauracyj, Tymezasowo przyniesiono sprzęty W. 
Gnjewskiego — Tych policyjanci wzbronili do pomieszka- 
ma wnosić z wyjątkiem 3 wizerunków Matki Boskiej. 

Pozestałem w pomieszkaniu opróżnionem z moimi 
ludzmi, chcąc je oddać W. Gajewskiemu. 

Klucze od tkich pokoi pozabierał p. Maszczy- 
kowski, a kuchnię i kilka pokoi kapral policyjny zamknął 
przedemną, oświadczając że i ten pokój, w którym się 
zmejdowaliśmy, u nakazu wyższego zamknie z nami 
razem. 

„ Później: żona do mnie weszła oknem z ganm — 
bo ją policyanci nie chcieli puścić drzwiami — a nawet 
na schodach głównych wzbronili jej przystępu. Weszła 
więc bocznymi schodami, przez ganek i okno do wła- 
stego domn. 

Wkrótce zjawił się p. Maszezykowski, który nam 
oświadczył, że z polecenia wyższego, wzywa mnie i żonę 
do opuszczenin m ania, w przeciwnym razie użyje 
przemocy —- Zażądałem pisemnego polecenia ku temu, 
zykowski w niedługim czasie istotnie 
„tej treść że pod zagrożeniem prze- 
nej mam się 4 Żoną z pomieszkania wydalić. 

8 policyjanów i p. Muszezykowskiego spa- 
ych po pokojach, a mając w ręku pisemne pole- 
— widząc walkę nierówną, zwróciłem się do p. 
z02ykowskiego temi słowy: 
Wszak Napoleon itulował pod Sedanem, więc 
na kapitulujemy przed policyją. 
Wyszliśmy więc z własnego domu — pozostawiając 
eczy sprowadzonych na Opatrzność Boską. 
I zaś lokal jest zamknięty Wp, Gajewski na- 
jętego pomieszkania pie ma — a w kamienicy naszej — 
dzień i noc aż do tej chwili policyjanci zmieniaja 
odbywają warte. 

_ Przyjm Wny Panie Redaktorze ten nagi takt — do 
swej wiadomości i ogółu, z zapewnieniem mego wyso- 
kiego poważnnia. 


- wy- 


otnie p. Biber 
szkania, udałem 
celem zarzadzenia potrze- 


sie 


Bzezary sługa 
Przemyśl dnia 8-go Września 1881, 
Jan Łapiński 
budowniczy miejski. 


Kursa w Wiedniu 8. wrześuia o godzinie 6 
minut 30 popołudniu. 
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pytwarzające krew 72 z fabryki Starker & Pobuda V. nadw. dostawców w Stuttgardzie, Malto- Leguminose-Czokolada jest 
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wyboruje odżywiającym, przyjemnego smaku napojem. Malta - Leguminose - Mączka okazuje się jaka posilna | łatwo strawna polewka w wyżwymienionych wypa l- 
kach wybornym średkiem pożywnym, jnkoteż znakomitem peżywieniem dla dzieci od pierwszego roku życia. Ceny w drobnej sprzedaży są wydrukowane na wszsytkich 
opakowaniach. Nabyć można we wszystkich aptekach i składach materyałów leczniczych calej monarchii jakoteż en gros w Głównym składzie Pawła Eckardt Wieder, 
1. Weiuhburggasse 24. w Krakowie w aptece Pann Józ. Trauczyńskiego (główny skład), we Lwowie w apt P. Mikolnsza (głów. skład) i Ad. Grossa, w Przemyślu u 
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esej wiadomości, iż polączona te wystawy w Przemyślu dnia 81. Sierpnia 1882 r. 
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